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Telegraficzne wiadomości. | 

Wiedeń, 27. Marca. -- Wiedeńska gazeta donosi, że na biskupich 
konferencyach papiezki nancyusz przy referacie papiezkich przedstawień przed- 
wodniczyć będzie; ale w akaa z rządem, arcybiskupi wiedeński, pragski 
i granski przewodniczyć bedą. 

Hamburg, 27. Marca. — Dziś odbyło się głosowanie nad tak zwaną 
konstytucyą dziewięciu przedłożoną przez senat sukcesyjnego obywatelstwa. 
W trzech parafiach z pięciu głosujących, większość oświadczyła się przeciw 
nićj , a więc odrzuconą została. 


ATS E 


Berlin, 28. Marca. — Najj. Pan raczył nadać ces. francuskiemu podpuł- 


kownikowi d Argy w pulku 65 piechoty i byłemu kamlarzowi Wenzel 


w Aschersleben order orła czerwonego 4ćj klasy, tudzież piwniczemu należą - 
cemu do służby księcia pruskiego Janowi Baak powszechną oznakę honorową, 
a zamianować dyrektora gimnazyum szczecińskiego Dra Karola Peter rektorem 
szkoły Pforta, dyrektora przy gimnazyum Fryderyka Wilhelma w Poznaniu 
Heydemana dyrektorem gimnazyum szczecińskiego, tudzież rendanta towa- 
rzystwa ogniowego w Marchii i niższćj Luzacyi F. W. Blaesing w Berlinie 
radzcą obrachunkowym. 


Berlin, 27. Marca, — Staatsanzeiger donosi w części ieurzędowećj:: 


Najj. Pan wysłuchawszy referatu ministerstwa stanu, raczył najwyższym roz- 
kazem gabinetowym z d. 26. b. m. postanowić, że podane projekta wzglę- 
dem założenia większych kredytowych instytutów w P rusach 
na teraz nie mają być uwzględnione. 

— aa n onosi: Książę Fryderyk Wilhelm uda się w pier- 
wszych dniach Maja do ondynu i zapewne tam pozostanie przez kilka tygo- 
dni, jak się domyślamy po poczynionych przygotowaniach. 

Południowy Eal poji. 

Z Konstantynopola piszą do Journal desDebats: »Na prośby ze strony 

administracyi księstw naddunajskich przysłano pełnomocnikom tureckim pleni- 
otencye, na mocy których mają żądać: 1) aby Rosya zrzekła się 16 milionów 
ranków, których żąda od księstw naddunajskich za okupacyą w r. 1848, dla 
tego że okupacya ta była zbyteczną, gdyż przed nią jeszcze przy wróciły 


Spółki w Poznaniu. — Redakto 
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Sgr. 3 Fen. od wiersza nar szerokości przyj- 
mują się tylko w expedycyi. 


r odpowiedzialny: N. Kamieński w Poznaniu. 


wojska tureckie spokój.  Fureya, która taką samą ilość wojska miała 
w księstwach naddunajskich, zrzekła się wszakże wszelkich ze swćj strony do- 
magań, jest przeto rzeczą słuszną, żeby i Rosya tak postąpiła. 2) aby 
Łosya zapłaciła kwotę za dostawę żywności w 1853 i 1854 od właścicieli 
dóbr w księstwach naddunajskich wziętćj a wynoszącćj 6—8 mil. fr. 

Z Jassy pod dniem 3. Marca donoszą do Konstantynonopola: Wypadki 
konferencyi konstantynopolitańskićj co do księstw niiae wywołały 
uader bolesny wpływ w. krajach naszych. Nie spodziewaliśmy się wcale, aby 
Turcya zapominała dawnych praw i aby tak zupełnie nie zważała na ży- 
czenia 5 milionów Rumunów.  Więcćj, niż jeden dziennik francuski, i może 
słasznie, naszych Bojarów uważa za niezgodnych między sobą; ale tym 
razem pokazali, że interes narodu zdoła przytłumić wszelkie dążenia partyi; 
wszyscy są w tem zgodni, co ma się stać. | zaraz drugiego dnia po nadejściu 
owych smutnych wiadomości upoważnili Su z pośród siebie, aby zapytali się 
książęcia (xhikę, jak się ma rzecz istotnie. Ksiaze krok ten pochwalił i oświad- 
czył, że, skoro naród do niego zanosi protestacyą , przedłoży ją mocarstwom 
sprzymierzonym. | Zarazem obrano komitet z Bojarów, mający się do Paryża 
udać celem zastąpienia na konferencyi praw kraju i zaprotestowania przeciw 
projektom tureckim, W tym samym dniu protestacyą narodową podpisało 
duchowieństwo, Bojary i wszelkie korporacye stolicy, i zakomunikowano ją 
konsulom,._„ybrew_ Ż wemu opieraniu się Austryi. Deputowani do Pa- 
ryża mieli już wyjeź żać, gdy | ode 
rym go wzywa, aby przeszkodzi 
cyi przeciw życzeniu porty przedsięwziętćj. 
tami Austryi wszystkich zadziwił. l kwestya co do uregulowania granic Moł- 
dawii wywołała w kraju niejedno rozjątrzenie, z powodu którćj udano się do 
sułtana z petycyą, w którćj nachodzą się następujące punkta: »Jeżeli artykuł 
iszy pretensyi austryackićj przez Rosyą przyjętej spełni się, tedy odstąpi- 
łaby Rosya części Besarabii cięgnący się od Chocimia, wzdłuż linii gór, aż 
do jeziora Saryk. Pozwalamy sobie tu dodać, że oznaczone góry w istocie 
są tylko małe, nie nieznaczące pagórki, coraz bardzićj w równą płaszczyznę 
się schodzące , aż nareszcie ku południu gubią się w niezmierną , bagnistą pła- 
szczyznę bez naturalnej albo pewnej linii demarkacyjnćj bez twierdz i jakiej 
przeszkody, sposobnćj na linią obroną, Taka granica, którćj nawet mocar- 


ASIąże z 4 
Ł wszelkiemu ruchowi i wszelkićj demonstra- 
Ferman sułtana wsparty bagne- 


DWAJ BRACIA ARTYŚCI. niejszym się staje. Dla czego? Jeżeli owoc zakazany hrabina Nowodworska miała z Drezna do Warszawy 


Zarys życia towarzyskiego XIX. wieku. 
przez 


EL. P. | 


céj kosztuje. 


r (Dalszy ciąg.) 

Na początku lata i jesieni, Drezno uważane być może 
za przedmieście Warszawy, za przeciągnienie , że tak 
powiem, naszego nowego świata, 
w tych dwóch epokach każdego roku; czy w niedzielę 
podczas owćj sławnćj mszy śpiewanćj, czy Wieczo- 


nich działo, czasami tylko 


| najsmaczniejszy, po nim z 


kolei idzie ten, co najwię-| wyjeżdżać. Kiedy wsiadając do pojazdu na znak po- 
żegnania podała Michałowi rękę, a on ją do ust przy- 


u 


Razu pewnego w jesiennćj porze Michał Poliński|łożył i puścił, gdyby był nie puścił?..... Ona byłaby 
|z panem Mattei przechadzając się po tarasie Briihlow-|nie wyjechała, a on? nie podnośmy lepićj zasłony, 
skim rozmawiali o malarstwie. Rozmowa musiała być|nie odgadujmy, coby w podobnym razie było na- 
zajmującą, nie uważali bowiem na to, co się dokoła|stąpiło! 


rzucali okiem na roztacza-,  Przepędziwszy więcćj roku w Dreznie, Michał Po- 


I w samćj istocie, JĄC) się po drógićj stronie Elby krajobraz z Nowym liński udał się do ojczyzny Rembrandtów i Van-Dy- 
miastem przed sobą, z Finleterem i Hirszem ginącemi|ków, zatrzymał w Antwerpii i Diisseldorfie chcąc po- 
w oddaleniu pomiędzy winnicami obciążonemi dojrze- znać szkołę Ilamandzką, poczem zwiedziwszy po nad 


rem w Linkisch Baad, lub w Gross (rarthenie, czy wającym owocem. Już mieli wracać do miasta, kiedy |brzegiem Renu cały szereg średniowiecznych zam- 


w dnie powszednie po sklepach, po ulicach , po Briih-| 


Poliński usłyszał swoje nazwisko wymówione dźwię- ków, udał się przez Szwajcaryą do Włoch właśnie 


lowskim tarasie, na teatrze; kogo spotkasz? Polaków. | cznym głosem kobiecym; odwrócił się, apraywiany wtedy, kiedy je Andrzej Poliński przez Tyrol i Wie- 


Nasze panie na początku lata przejeżdżają przez Dre- miłym uśmiechem, poznał 
zno jadąc szukać po niemieckich wodach roztargnie- ; I 
nia, rozrywki, zabawy; przezwane zwykle porato- hrabinę stracił był z oczu, 
waniem zdrowia; wracają w jesieni na Drezno pocie, Nie ciekawy, nie wie 
niezbędne sprawunki, tak potrzebne na zbliżający się Nie pochwalał wprawdzie 


hrabinę Nowodworska.  deń opuszczał. Dwaj bracia jeszcze się z sobą napo- 


Michał Poliński od wyjazdu Andrzeja z Warszaw y, tkać nie mieli. 


nie żyjąc na wielkim świe-| Artysta kiedy po raz pierwszy wstąpi na włoską 
dział co się na nim działo. ziemię, uczuje to, co uczuł badacz starożytności 
ścisłych stosunków zacho- zwiedzając dawnych świątyń Grecyi zwaliska, błąka- 


karnawał. | panowie nasi za paniami dążą, wstępują  dzących pomiędzy nią a bratem, jednak ich raptowne jąc się po rumowiskach Niniwy i Balbeku, podziwia- 


w ich ślady, chociaż do poratowania zdrowia inny [zerwanie tak nagłym wyjazdem, niewdzięcznością ze jąc piramidy egipskie dumnem czołem dotąd roztrą- 


jeszcze cel zwykł się nie raz domięszać, cel pora- strony Andrzeja mienił. 


towania, a wskutku kończący się najczęścićj na wy- ) shui 
próżnieniu kieszeni, za pomocą rouge et notr, alboli| dostrzegł śladów cierpieni 
też ruletki, w Homburgu lub Anhalt-Köthen. l s 
było dawnićj, tak jest i dzisiaj z tą różnicą, iż dzisiaj | dziwszy ją do domu, cały 


rząd nasz chcąc wstrzymać ten niesłychany popęd|! przez cały wieczór ona n 


do odlatywania rok rocznie od miejsc rodzinnych, na nia Andrzeja, on nie wspomniał o nim. Jeżeli to był kich zamiarów, jeżeli go kiedy Z 
fortel z jéj strony; jego postępek tchnął szlachetną |do skalistych brzegów Swiętćj Heleny. 
,o jeszcze kocha, 


wzór bocianów i gęsi dzikich, nałożył ogromne o-|_. Ś. 
płaty od paszportów za granicę. Jednak nie dopiął delikatnością; ona g 
swego celu; wprawdzie dużo ztąd wpływa do skarbu|00: ~ 
pieniędzy, ale popęd nie tylko, że nie ustał, coraz sil..| pomyślała ona. 


"Tak dział, w sercu odezwało się politowanie. 


Chciałby, abym o tamtym zapomniała, jsię wyniańczyły, 0 sy, T 
Podobno mylili się oboje! Nazajutrz|w siłę i potęgę, â teraz idąc w lata, nieco się ku sta- 


cające chmury; uczuje to, co uczuł miłośnik nauk 


pojrzawszy na wychudłą i bladą twarz hrabiny, przyrodzonych skoro się ujrzał wśród stepów i dzie- 


a i uczuł w sobie współu- wiczych amerykańskich lasów; to, co uczuł żołnierz 
Odprowa- | przechodząc przez pobojowisko Austerlitzu , Fried- 
wieczór u nićj przepędził; landu, Mozajska; uczuje to, co uczuł wędrowiec za- 


ie wyrnówiła ani razu imie- stanawiający się nad marnością i znikomością ludz- 


błąkany okręt zaniósł 


Włoska kraina! owa kolebka sztuk pięknych, kędy 


pomyślał l 
wychowały, wzrosły , rozwinęły 


Fae od-sUltaDa ssak oo 
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stwo wielkie wojskowe nie mogłoby uczynić wyraźną, dawałaby mocarstwu 
słabemu, jakiem jest Mółdawia, słabą tylko zasłonę, i zdałaby się ledwo 
na linią celną, Pominąwszy powody których trafności odmówić nie mo- 
źna, zdaje nam się ważniejszą pobudką do powrotu do linii dniestrowej, 
naszćj dawnćj granicy, zdolnej pogodzić wszystkich interesa. Besarabia = 
nieodłączić część Mołdawii — oderwaną została pokojem w Bukareście za- 
wartym w roku 1812 i oddaną Rosyi. Przez kapitulacye zawarte między Še- 
limem II. i Bogdanem książęciem Mołdawii, obowiązała się Porta przestrzegać 
całości granie Mołdawii, przywilejów i swobód mieszkańców. W końcu w imie 
sprawiedliwości, słuszności i bezpieczeństwa państwa proszą o oznaczenie gra- 
nicy, Nik można bronić i którą natura, język itd, podają. Taką granicą 
może być Dniestr, dawna granica kraju. 
Erancya. 

Paryż, 22. Marca. — Zatrzymanie kuryera bojarów mołdawskich, ma- 
jącego wręczyć aa koniereneyi paryskich proźbę ich na rzecz połą- 
czenia Księstw Naddunajskich, sprawiło tu wielką sensacyą, Pan Risetti, da- 
wnićj minister w Wołoszczyznie, mąż pełen zasług, gdy mu telegrafem o tem 
doniesiono, udał się natychmiast z niektórymi bawiącemi tu Rumunami do mi- 
nistra, donosząc mu o tym gwałcie rządu austryackiego. Hrabia Walewski 
przyjął łaskawie protestacyą piśmienną i przyrzekł rzeczy tćj nie zasypiać. 

— Dziś odbyło się 11te posiedzenie kongresowe i lubo niewiem szczegó- 
łów, nad któremi rozprawiano, zapewniano mi atoli, iż było nader ważnćm. 
Nim coś pewniejszego się o tem dowiem, pozwól mi pan zebrać w krótkości 
warunki, które są podstawą pokoju. Rosya zezwoli na zneutralizowanie mo- 
rza Czarnego i zrzeknie się przywrócenia Sewastopolu. Mikołajew zostanie por- 
tem handlowym. Rosya odstępuje od protektoratu nad Księstwami Naddunaj- 
skiemi i oddaje część Bessarabii na rzecz Mołdawii, aby żegluga na Dunaju 
była całkiem wolna, SRR nadto, aby 5 mocarstw wspólnie rozciągnęło 
opiekę nad chrześcianami Wschodu, a przekroczenie Prutu ma być na przy. 
szłość uważane za casus belli. Komisya na miejscu oznaczy granice, i wysłu- 
cha życzeń Mołdawian i Wołochów co do złączenia się tych dwóch księstw. 
Gdy um ta wypełni swą podwójną misyą, zjedzie się na nowo kongres, 
aby ostateczne wyrzekł słowo względem tych dwóch pytań, następnie zajmie się 
usunięciem wojska francuskiego z Rzymu, a austryackiego z legacyów. Podstawą 
tego usunięcia mają być relormy, które już legacyom zaproponowano. ` Na- 
reszcie przystąpi kongres do przedmiotu tyczącego się wyprowadzenia wojsk 
sprzymierzonych z Turcyi. 

Paryż, 23. Marca. — Mówią dziś, — czego zaręczyć nie mogę — że 
na wczorajszej sesyi nowe trudności się zjawiły, które wprawdzie nie zniwe- 
czą czynności pokojowych, ale przedłużą ostateczne zamknięcie onych. Cesarz, 
który. — jak mówią — spodziewał się, że wczoraj już pokój będzie podpisanym, 
jest S nierad z téj przewłoki. W ciągu przyszłego tygodnia niewatpliwie 
pokój będzie zawartym. 

— Rząd nie jest wcale zadowolony z giełdy, która mało okazuje óchoty 
w podniesieniu papierów. ; 

| — Dziś we wszystkich kościołach Francyi odśpiewano uroczyste Pe 
Deum. i 7 i 
Aa Siecle zawiera dziś artykuł pod tytułem: Le congres de Paris 
podpisany przez pana Havir. Mówi w nim między intemi: Mówimy to 
z:przekonania, że kongres wielkiego zadania swego nie spełni jeżeli dla Polski 
nic nie uczyni. Spodziewamy się wszakże, że po powrocie komisyi ze Wschodu, 
przy zagajeniu na nowo posiedzeń sprawa taniedozna juź pogardliwego milczenia 
i rozpaczliwego wywodu. Załatwiwszy potem kongres sprawę co do wyco- 
fania wojska: sprzymierzonego z Krymu, pomyśli o obsadzeniu Rzymu przez 
Francuzów i:o legacyi przez Austryaków. Reprezentanci Europy nie zechcą, 
aby Austrya, która sama tylko zyski odnosi z wojny turecko-rosyjskićj, wła- 
dzę swoję w Włoszech rozciągnęła jeszcze bardziej. 

— Pisma angielskie srożą się na Francyą. 

a (Kor. Cz.) — Morning Post robi apologią Napoleona IHI. z powodu 
jego usposobień pokojowych. Jest więc nowy powód mniemania, że pokój 
będzie zawarty. Niepodobna dowiedzieć się żadnego szczegółu o obradach 


kongresu, Dwaj młodzi dyplomaci rosyjscy. przywieźć w téh dniach Grażne. 3 
Z 


jak mówią depesze z Petersburga. Sądzą oni, ale tylko sądzą; że depesze te 
dotyczą rozgraniczenia Bessarabii, Przybywający dyplomaci rosyjscy sa zwy= 
kle bez znaczenia, Są to ludzie młodzi, mający na celu raczéj zabawę niż in- 
teresa państwa. Wyjątek stanowi między nimi jeden mieszczanin zrodzony 
z Gruzyanki. On tylko coś wie i umie. Co wieczór stoi przed ambasadą ro- 
syjską wiele powozów z przedmieścia St. Germain. Na zaonegdajszym wieczo- 
rze w Tuilierach (w niedziele) cesarz przyjął zimno. jednę znakomitą osobę 
i jego rodzinę. Ukłonił się jéj ale z nią nierozmawiał. Na tym wieczorze lord 
Clarendon rozmawiał żywo z jenerałem Orłowem, najprzód po francusku po- 
tém po angielsku. Mówią że lord Clarendon jest źle z hr. Walewskim i hr. 
Buolem, i że jest najgorzćj z hr. de Morny. 

Jenerał de Champeron opuścił wczoraj Paryż wracając do Kupatoryi. Ar- 
mia francuska w Krymie znajduje się w tćj chwili w trochę lepszym stanie 
zdrowia. Temu miesiąc, jéj stan zdrowia był bardzo smutny. W okolicy 
Sewastopola zabijał żołnierzy tyfus, a w Eupatoryi dręczył ich szkorbut» Je- 
szcze dzisiaj, jazda pod Eupatoryą ma jednego tylko żołnierza na sześć koni. 
Pięciu innych znajdują się albo w miejscowym lazarecie, albo w Warnie lab 
Sztambule. Szkorbut pochodzi z długiego jadła pókelflciszu. Listy nadeszłe 
wczoraj z Krymu, od jednćj ze swego urzędu dobić informowanćj osoby ża- 
pewnia, że armia rosyjska znajduje się jeszcze w gorszym stanie zdrowia; że 
stary żołnierz jest w nićj rzadki, że nie widać tylko rekrutów. Klimat krym- 
ski zniszczył z pół miliona ludzi różnych narodowości W takich okoliczno- 
ściach żądza pokoju się pojmuje. i 

Na procesie (w sądzie apelacyjnym) uczniów którzy byli hałasowali na 
lekcyach profesora Nisard, arbitrowie znaleźli kilka okoliczności, któremi roz- 
śmieszają Paryż. P. Nisard słuchając egzaminu jednego juź dobrze dojrzałego 
kandydata do stopnia doktorskiego, kazał sobie opowiedzieć panowanie cesa- 
rza Augusta. Kandydat opowiedział panowanie lecz w sensie republikańskim, 
i zarzucił Augustowi że rozlał krew obywatelską. Na to p. Nisard powstał 
i rożróżnił moralność prywatną od moralności monarszćj. Baairaw: między 
profesorem a kandydatem zabierała się na długą, gdy w tóm zakończył ją:pan 
Leclerc, prezydujący w egzaminie, wołając głośno: mogą być dwie! moralno- 
ści, ale lepićj jest mieć jednę i dobrą..... W toku procesu uczniów, prokurator 
cesarski starając się upośledzić jednego ucznia w oczach sądu, oznajmił, źe 
był jak to mówią odpalony od egzaminu. Na to odrzekł'p. Dufour, adwokat 
uczniów a dawny minister: sodpalenie od egzaminu nie kazi wcale charakteru 
ucznia; czy nie wiecie panowie, że p. Fortoul był trzy raży odpalony od aka- 
demii i że pomimo tego pozostal ministrem ?« R. 

ii żaggidat. RY 

Londyn, 21. Marca. — O kwestyi Księstw Naddunajskich pisze dziś 
Examiner: (o się tyczy połączenia Księstw Naddunajskich, ‘co było życze- 
czeniem wszystkich mężów wolnomyślących, nie miło jest dowiedzieć się; iż 
Francya i Rosya za połączeniem, Turcya, Austrya i Anglia są przeciw niemu. 
Jeżeli nie mają być księstwa te połączone, tedy musi być podwójny hospodar, 
czego następstwem będzie, że Rosya w Jassach. a Austrya %v: Bukareszcie 
panować. będzie. o ać 

— Pan Buchanan, dawniejszy poseł Stanów fledh roura przy dworze 
St. James wyjechał wczoraj, w towarzystwie jenerała. Campbella, konsula ame< 
rykańskiego w Londynie i pułkownika J: R. Croskey, konsila amerykańskiego 
w Southampton do Paryża, gdzie kilka dni zabawi, ztamiąd ida się do ‘Hag 
a 9 Kwietnia wsiądzie ua okręt w Sauthampton. Be 

Wiochy. 

Rzym. — Pod dniem 15ym Marca piszą z Rzymu do Journal de'D'e< 
bats: Sprawa kolei żelaznćj postępuje i ojciec śty szczerze o tém myśli. "Trzy 
towarzystwa podały rozmaite. wnioski, które oddane zostały onegdaj. komisyi 
do ostatecznój decyzyi. Kurya rzymska zajmuje się obecnie nader ważną 
sprawą , która, jak się spodziewają, ku zadowoleni załatwioną będzie. Udała 
się kurya do nowego cesarza pożyjekiego po upoważnienie do obsadzenia bi: 
skupstw w Polsce: na to miał odpowiedzieć cesarz, że na wszystkie: miejsća 
można zamianować biskupów, przyczóm sobie prawo prezentacyi i inne prero- 


rości, nachylają: wdziękiem i powabem nęciły mło- (ścia swojego ślady, bitym gościńcem w skałach wy- broczynnego włoskiego nieba! Podziwiać będziemy 
dżieńca. 1/czemuż, kiedy spuszczając się ze stromych | kutym, potomności zostawił. Rzeczpospolitą Genusń- |pod' względem architektury: kościoły: Anunciata, 1) 
SA jeszcze okrytych śniegiem, ujrzał kraj cały ska i Wenecka z geogralicznćj karty europejskićj wy-|ś. Ambrożego, katedralny; unosić się nad skarbami 
us 


stany zielonością i kwiatem, zamiast oznaki wesoło- 


mazane zostały. Cóż z dawnéj pozostało potęgi? po-|sztuki w nich zawartych, a w kościele ś. Stefana z tru- 


ści, zamiast radośnego okrzyku, wydobył z piersi|dania! z owego znaczenia? wspomnienia! z owych|dnością oderwać się zdolamy od zdobiącego ołtarz 
westchnienie, jak dziecko skoro ujrzy dzienne świa- bogactw? nędza! W Genui marmurowe pałace stoją | wielki obrazu podzielonego na dwie części, z których 


tło, wita placzem Życie pełne rózkoszy, ułudy, uroku? 


pustkami, niszczeją; w Wenecyi rozebrane, sprze- jedna jest pędzla Rafaela, druga Juliusza Romana; 


Może dlatego, że przeczuwał, żelada wicher północny 
zieloność mrozi a kwiaty rozwiewa, jak dziecko prze- 
czuwa, że rozkosz. pokrywa cierpienie, ułuda mami, 
a urok zawodzi. 

„Alpy. są naturalnem przedmurzem włoskićj krainy, 
a tak jak pod pancerzem chroniącym pierś, jest pierś 
zasłaniająca rodzinną ziemię, po za Alpami wznosił 
się dwie strażnice, dwa groźne olbrzymy, dwa wiel. 
„kie miasta: Genua lu superba i Venezia la bella. 
Kiedy pierwsza roztaczała swoje marmurowe pałace 
po nad stromym brzegiem Śródziemnego morza, druga 
jakby unikając skwarnych promieni słońca, apl 


się w Adryatyckich nurtach. Obie przez kilka wie- 
ków: nad morzami panowały, handel- całego świata 
trzymały w swoim ręku, płody wszystkich krajów 
rozwoziły, po, całej kuli ziemskićj , wszystkie narody 
haracz im opłącaly. Dziś pozbawione dawnćj świe- 
tności, jak dwie królowe strącone z tronu, dawną 
purpurę zastąpiły kirem żaloby, dawną wolność pod- 


. . O -r . to . 
dane, przewiezione, idą zdobić parki angielskich naba- 
bów. Już w Genui imiona Doriów, Durazów, Palla- 
wicinich i Fiesków, w Wenecyi Kantarinich, Morozi- 


nich, Foskarych, Falierych i Dandolich należą doj- 
dziejów; i chociaż w Genui istnieje jeszcze ta przy- 


stań, z której młody Krzysztof Kolumb: wypłynął na 
odkrycie nowego Świata; chociaż w Wenecyi, usły- 
szysz jeszcze czasami, płynąc w czarnćj gondoli, pieśń 
Ariosta, Tassa, lub Dantego: dawna wesołość, gwar, 
ruch, Życie zniknęły na zawsze. Już w opustosza- 
łych portach nie ujrzysz tysiąca masztów. z. flagami 
rozlicznych narodów; dostrzeżesz tylko kiedy niekiedy 
omijające je zdala okręta, tak jak się omijają miejsca, 
do których nie wiedzie potrzeba, nie popycha chęć 
zysku; i skoro wiatr zawyje od morza, -zda się ża- 


„łośnym jękiem za tem co minęło; skoro Śpieniona fala 


0 smutne nadbrzeża się roztrąca, zda się szemraniem 
na niestałość losu! 


| Jeżeli w Genui pragniemy jeszcze wynaleść arcy- 


daństwem, dawną dumę upokorzeniem. Przez Alpy, |dzieła malarskićj lub rzeźbiarskićj sztuki uratowane 
przez owe niedoprzebycia zapory, kon, Anibal|od zniszczenia, zabótu , sprzedaży, szukajmy po:ko- 
l 


zwycięzkie swoje zastępy przerzuc 


„ Karol W elkijściołach, pałacach; rzućmy okiem: na te wspaniałe 
poszedł za jego przykładem, a po nich Napoleon nie- |alfreski, wystawione wprawdzie od wieków na dzia-| 
tylko że sobie do Włoch drogę otworzył, ale przej-|łanie powietrza , leez przechowane w całości od do-| 


znajdziemy w pałacach Durażów, Serra, Andrzeja 
Doria?) nieocenione utwory Titiana, Tintoreta, Carlo 
Dolcza, Pawła Veroneza, 
| 2) Kościół Anunciata caly % marmuru, wszelkie ozdoby 
lzłoconc, albo z mozaiki drogiemi kamieniami wysadzanćj, 
posiada kilka pięknychsobrazów. A PEHR 
2) W pałacu Durazów, jednym. znajwspanialszych w Ge- 
(nun przebiegając te komnaty, sale, galeryć, krużganki bez 
|końca, kędy najmożniejsi obywatele, |najbogatszij ną swie- 
jcie rzeczypospolitćj, zgromadzali się hiegdyś, odbywały Sie 
|biesiady, panowała wesołość, muzyka grzmiała 0d, rana do 
[ranap a dziś wypłowiałe 'wierzchy pozostalych jeszcze me- 
/bli gobeliny, dywany, zasłony i, pokryte kurzem kunszto- 
wne posadzki, świadczą o dawnym zbytku, o minionych 
Jezasach ; lam jeszcze na marmurowych ścianach! znajdziesz 
arcydzieła Tytiana, Tintoreta, Carlo Dolce, Pawła Veronega. 
Pałac Serra" zadziwiający: przepychem , zabytek „szesnż- 
stego. wieku, posiada jeżeli nie najrzadszą, ‘to przynajmniej 
najliczniejszą paleryą obrazów w Europie. EE 
Palac Andrzeja Doria stoi dotąd w porcie po nad’ sañiyni 
|brzegiem morza ż posągiem owego. obrońcy wolności: ge- 
noańskiej w postaci Neptuna,! Pałae w ruinie, otaczające -50 
do 'kota' fodtanny | pozbawione wody, posąg, uszkodzony, 
z całćj-dawnćj świetności i sławy imię tylko Andrzeja Doria 
do potomków doszło, | ; 


uż 


(Dalszy: ciąg nastąpi ) y 


, zawodnictwo i dalsze usiłowania dokonająż reszty. 


3 


Jeżeli się to potwierdzi, byłoby porozumienie obu dworów 

OWA astrze żę korzystne dla Polski, jak hala obu dworów. —- Skóro- 

nader, Hise, Zattzymany zóstał pówtórńie miedzy Frónaizem i Rzymem. Po- 

dróż CF całkiem wyzuto z wszystkiego; a czego nie mogli napastnicy zabrać 

z, opalili. Podobne zdarzenia są tu tak częste, że'mięzawsze o nich do- 

Z CDA AB liczba i bezczelność złodziejstw wydarzających się w Rzymię i oko- 
ROSS zechodzi wszelkie pojęcie. i <nqon ( 

17. Marca. — Uroczystości wielkiego tygodnią rozioczęły się 


Lac w kaplicy dixtyńskićj , jak to zwykle bywało; ale w kościele: śgo 
wczoraj solenną procesyą poświęcenia palmów przez ojea św. Nader wielką 
Fio m cudzoziemców przybywających dó Rzyma'ną uroczystość Wielkićji 
{i ia lica sixtyńska byłaby za szczupłą do pomieszczenia wiernych, spie- 
J E ASTA na nabożeństwó. Między 'óbcymi wyższego rzędu spo- 
PETN wczoraj w. kościele św. Piotra, księcia pruskiego Prydętyka Wil- 
helma Mikołaja Albrechta na krześle dla tiiego urządzonem. Dziś w połu- 
dnie przyjmowany był u ojca św. W uróczyśtćj audiencyi. Wczoraj nadeszła 
ta wiadomość o urodzeniw ksiązęcia cesarskiego w. Paryżu, ogłoszono ja 
przez wystrzał dział z gradu śg0 Anioła. Równocześnie zawiadomiony został 
o tóm ojciec>ś. przez posła francuskiego hr, Rayneyalla, który wynurzył ży- 
czenie cesarza, prosząc Ojca Św. na ojca chrzestnego. To już” nie” nastąpi, ale 
zdaje się że zastąpi go kardynał Patr go U p | 
l anma,, 19; Marea. — Z powodu powtórnego zabójstwa spełuionego na 
auditorze wojennym Gaetani Bordi ogłaszony został stan oblężenia w mieście 
Parmie. 
"Genua, ii 
angielsko-włoskićj legii d 
przeznaczone. Kolej żelazna ztą 


19. Marca. — Great Brutain wrócił tu, aby zabrać drugi pułk 
o Malty. Legia: ta jako i niemiecka są do Trapezuntu 
d do Veltri otwartą będzie 27. Marca. 
| Galicya. © 

Kraków, 18. Marca. — Na św. Wojciech t. j. 29. Kwietnia rozpocząć 
się ma W Krakowie walny jarmark na towary. W nosząc. z tego. że nietylko 
z kraju, ale i z dalszych prowincyi monarchii, a nawet z zagranicy zgłaszają 
się kupcy i fabrykanci do tutejszego magistratu o wynajem kramów na towary 
swoje: wnosić należy, że targ ten obudził w odłegłychi mok stronach znaczne 
zajecie. Wiemy o zamówieniach podobnych Z Morawy. I rezna i Berlina, mija 
wiemy o wielu innych, lecz to już dowodzi, że ważność Jarmarków w:Kra- 
kowie jest uznawaną. Wprawdzie nie możemy sobie wróżyć, aby Kraków 
pod tym względem stanął ol razu na równi z Lipskiem i Frankfurtem, wsze- 


` lako położenie graniczne miasta naszego, związek jego za pomócą kolei zela- 


znych zinnemi krajami cesarstwa,Z Prusami, Królestwem Polskiem, a wreszcie 
z Znaczną częścią Galicyi czynią bardzo prawdopodobnem, że targi: walne kra- 
kowskie "mogą rychło zakwitnąć i stać się ogniskiem handlu. przynajmnićj 
w okilkudziesięciomilowym, promieniu. Przypominamy, że był czas, kiedy 
w'samychv nawet Prusach, zajmowano się myślą przeniesienia targu towarów 
ruskich /z Lipska.do Krakowa, zwłaszcza źe targi lipskie nie tyle liczą na od- 
byt w zachodnie strony Kuropy, ile raczej we wschodnie; dla czegożby nie 
miało się to powieść dzisiaj chociaż częściowo, zwłaszcza, co do towarów bądź 
w Austryi-wyrabianych, bądź małe cło wchodowe opłacających. Kupiec z Kró- 
lestwa Polskiego lub z Galicyt,. możeby znaczną część pótrzeb swójch i w Kra- 
kowie zaspokoił, a możeby to wypadło mu i tanićj choćby przez wzgląd 'na 
mniejsze koszta transportu. Mieszkańcy naszego miasta w ogóle, a rękodziel- 
nicy i kupcy w szczególe, powinniby” wszelkich ku temu dokładać starań, bo 
przez prywatne stosunki więććj tu można zdziałać, niż urzędowemi wezwaniami 
nie zawsze dochodzącemi rąk stronyć interesowanćj. Gdzieindzićj nie szezę- 
dzono nawet znacznych na taki cel ofiar; „bo to nie były ofiary, lecz wydatki 
poniesione w nadziei sowitego odwetu. Wiemy także, żenie zaraz w pierwszym 
roku założymyśrynek skła ami piętrowemi, ale starajmy się, żeby choć dać 
początek zjazdom targowym 1 ściągnąć do siebie choćby część kupujących 
i sprzedających, już oni za sobą, pociagną późnićj innych. Przykład, współ- 
j (Czas.) 
KTurcya. ; ; 

Konstantynopol, 5. Marca. — Ma być obraną komisya, czuwająca 
ściśle nad wypełnieniem reform zapewnionych ostatnim hattiszeryfem. Patryar- 
chowie i duchowieństwo dokłada wszelkich starań, aby przeszkodzić zebraniu 
się przerzeczonćj komisyi. Opór ze strony patryarchów tak daleko się posu- 
wa, że wysoka Porta zniewolona się być eznła: wydać obostrzone rozkazy 
względem skorego, ogłoszenia. Poininio to hattiszeryf nie we wszystkich ko- 
ściołach został obwiesźczony. i 

|-— Prassa d Orient donosi, że % Paryża nadszedł rozkaz wysłać do 
Odessy jeńców rosyjskich znajdujących się w francuskićj niewoli. Wkrótce 
odpłynie, reszta: jeńców za już odeszłemi na 3 fregatach z jenerałem Kochano- 
wskim. Ponieważ Rosyanie nie wielu: mają jeńców francuskich, zamienieni 
będą teraz olicerowie i zołniefże na owych Rosyan w Odesie. ! 

— Journal de Cónstantynopel donosi pod 10. Marca: Podług ra- 
portów z Krymu powołał jenerał Liiders wszystkich wyższych oficerów ba- 
wiących za, urlopem w Odesie (W Mikołajewie, Perekopie i (hersonie jest 
tylko 42,000 wojska. Bez ustanku pracują, pomimo zimna, nad forty fikacyą 
Mikołajewa i nad wałami wzdłuż rzeki idącemi. Stacye wojskowe w Krymie 
otrzymały żywności na-9 miesiące. 

` — Z Konstantynopola pod d. 10. Marea donoszą do Independance, że 
duchowieństwo greckie nietylko ukradkiem aleiotwarcie wszelkie stawia zawady 
wprowadzeniu w życie fermanu. Grecki patryarcha, który w tćj mierze kilka 
razy powoływany był przed baszę, wcale nie zaspokajające dał odpowiedzie. 
Duchowieństwo stara się przekonać gmin, że reformy te są tylko illuzyjne, 
i żę sprzeciwiają się interesom chrześcian. ie, 

— Z Konstantynopolu donoszą pod dniem 13. Marca. Depesza z Jassy 
przybyła do sułtana z prośbą. À 

— Wedle wiadomości z Krymu zostały i budynki w Karabelnaji wysa- 
dzone w powietrze. 

— Dnia 9. Marca stanął w Konstantynopolu Omer basza. | z jenerałem 
Pellisier będzie mówił Omer basza z wolna wojsko, swoje wyprowadza 
z “Kolebich, i zdaje się, że, ma zamiar swych starą wiarę przenieść, na 
morze Czarne. Pewną jest przynajmnićj rzeczą, że pewna liczba egipsko - tu- 
reckich parowców z Konstantynopolu otrzymała przeznaczenie do, Trapezuntu, 


oPierwszą pracą: młodego uczonego było dzieło: 


aby ztamtąd do Konstantynopola przewieść wojska. 

— Z Tryestu na 19. Marca donoszą: Ze trzech rosyjskich oficerów wstą- 
piła/do pułków kozackich ottomańskich. a | e 

Bustczuk, 4. Marca. — Bieda między ludnością wieśniaczą w Dobru- 
czy, jako, i w częściach Bulgaryi i niektórych nad Dunajem z każdymi dniem 
się zwiększa. Wieśniak przez ciągłe transportowanie wojska wycieńczony nie 
może swój roli obrobić „ nie mając żadnych zapasów zniewolony jest dla utrzy- 
mania siebie. i rodziny przedawać swój dobytek. Szkoda - powstająca 
ztąd dla Dunaju, nie da się wcale obliczyć, ponieważ ani turecki ani bulgarski 
chłop w dawniejszćj objętości nie zdoła roli uprawiać. | ludność Z powodu 
wojny, się zmniejszyła znacznie. — Dziś ogłosił Said basza w tutejszym gmachi 
subernialnym ferman sułtański tyczący reform na korzyść chrześciań, w obec 
wszystkich obcych konsulów; dygnitarzy i wyższych urzędników. y i 

Ameryka. ARA 

Donoszą z Bostonu pod d. 27. Lutego: W senacie washingtońskiim zapro- 
ponował jeden z członków jego p. Mason, aby prezydentowi objawiońó życze- 
nie dotyczące przedłożenia korespondencyi z rządem W. Brytanii w sprawie 
werbunków angielskich, Wykazał on że przez lorda Clarendona w izbie wyż- 
szej w tym przedmiocie uczyniona wzmianka błędne pojęcie daćby mogła lu- 
dowi amerykańskiemu o tćj rzeczy gdyby i druga strona wysłuchaną niebyła. 
(ass wyrażał się w podobny sposób lecz obszernićj. Nie wahał on się powie” 
dzieć że nigdy jeszcze nie słyszał wynurzonych zdań któreby równie jak lorda 
Clarendona z faktami stały w przeciwieństwie, 4 sądowej; procedury, przeciw 
angielskim ajentom starał on sip dowieść żę się rządowi angielskiemu nie uda 
zrzucić. z siebie współwinę. Jeżeli bowiem. mieszkańcom Stanów. Z jednoczo- 
nych dawał na drogę do Kanady pieniądze, a potem ich werbował jest to nie- 
usprawiedliwione naruszenie amerykańskich praw neutralności. Crittenden s4- 
dził, że rząd angielski dał wszelkie zadość uczynienie Jakiego można było żądać; 
przyznając błąd swój, dowodząc że był nieumyślny i przyrzekając że się ni- 
gdy więcój nie powtórzy. P. Mason twierdził przeciwnie, że Anglia nic nie- 
zrobiła, coby mogło naprawić naruszenie praw amerykańskihh, P. Hamlin za- 
pytywał, czy pan Buchanan (poseł amerykański w Londynie) był zadowolony 
z oświadczenia lorda Clarendona. Mason odpowiedział, że nie jęst mu znaną 
cała korespondencya, jeżeli jednak pośeł R zadowolony jest; z postę- 
powania rządu angielskiego pochodzi to tylko z fałszywego pojęcia rzęczy., 
Również Crittenden oświadczył iż się zdaje, że p. Buchanan nie wiedział co 
czyni. Wniosek Masona w końcu przyjętym został. , Wczoraj miał Bell z Te- 
nesee mowę w kwestyi środkowo-amerykańskićj dowodząc, iż nie lęka się 
wojny póki męzowie stojący przy sterze rządu amerykańskiego i angielskiego 
prądówi nierozwagi porwać się niedadzą, 


Kronika miejscowa. kiej 

Poznań, 28. Marca. —— W. korespondencyach odbieranych przez. nas 
często znajdujemy niepewności eo do faktów, co do osób i co do miejscowości 
Niektóre z tych koresponencyi wydają nam się bardzo podejrzane tak, że je od- 
kładać jesteśmy: przymuszeni, jak i pierwsze, nie chcąc się narażać na przykre 
reklamacye, odpawiedzialności i korespondencye bez końca, Zdarza, się też, że 
korespondenci nie podpisują się lub znaczą tylko pierwszemi zgłoskanii. Jeżeli 
te zgłoski przypadkiem zgadzają się z podobnemi nazwiskami na prowincyi, nie- 
zawódnie odbieramy reklamacye od tych osób, które domagają się wyjasnienia 
nazwiska prawdziwego korespondenta. Jakaż więc bieda i kłopot dla redakcyi, 
kiedy nie może zadość uczynić reklamacyji i jest przymuszony za „wszystko od- 
powiadać. Raz przeto na zawsze upraszamy, sz. korespondentów, aby w-opi- 
sywaniu faktów, raczyli ściśle trzymać się w granicach prawdy, a.w podawa- 
niu nazwisk obcych z jak największą troskliwością byli oszczędni. «W kore- 
spondencyi z Gostynia wyczytaliśmy niedawno, że pan Basiński umarł pod Go- 
styniem, w następnćj, za to nie pan Basiński lecz pan Błociszewski umarł. Sz. 
korespondent nie powiedział atoli który to pań Błociszewski i narobił wiele nie- 
spokojności, bo domysły i przypuszczenia bardzo są rozległe, jak są rozległe 
stosunki osób miłych tak pod względem publicznym, jako i prywatnym. Tu 
na uspokojenie rodzin i znajomych osoby.: wymienionćj w. korespondencyi 
możemy zaręczyć, że taż z Poznania wczoraj w zupełaćm zdrowia do domu 
wyjechała. Należałoby więc korespondentowi z Gostynia na drugi raż.być ści- 
ślejszym w podawaniu faktów i nazwisk. Odnosi się głównie do tego, który 
pisuje. do gazety niemieckićj poznańskićj. 

Leszno, 22. 22. Marca. — W programacie tutejszego gimnazyum, za- 
praszającym na egźamin odbyć się mający d.-47, b. m. czytamy rozprawę una- 
tematyczną wyższego nauczyciela pana Karwowskiego: o podzielności liczb 
i wykazujących się przytem własnościach. Ze statystycznych podań pokazuje 
się,” że do gimnazyum tego uczęszczało w latowym, kursieę.364, a, zimowym 
349 uczniów. Przy tem gimnazyum było 17 nauczycieli, którzy udzielali nauk 
w 269 godzinach na tydzień. Z9 abituryentów udających „się od Wielkiej 
nocy na akademią, poświęca się 2 teologii, 5 prawu, jeden budownictwu je- 
déi stanowi wojskowemu. “Fo, egzaminie odbytym, nastąpiły, jak, zwyczajnie 
mowy pomoni w językach: łacińskim, polskim i niemieckim, poczem dy- 
rektor doręczył odchodzącym na uniwersytet, świadectwa; „a między najpilniej- 
szych uczniów rozdziela! nagrody. W. przeszłym. tygodniń, wystąpiła tu 
Klara Bloch z teatru głogowskiego wraz z: panem Tomaszek, pierwszym, basistą 
z teatru kaselskiego w wielkim koncercie wokalnym, który przecie )ozostał 
głosem na puszczy, poniewaź mało kto nań przybył już z powodu złego po- 
wietrza, już, przesadzonych cen.  Podobnemu losowi uległa, prelękcya pana 
Mońskiego, dyrektora gimnastycznego zakładu w Hirschergu, k ny. tu czytał 
publicznie o szwedzkićj gimnastyce, jako wpływającćj na zdrowie gzło wieka 
i używanćj na leczenie chorób. SETANE 


0 oWiadomoseci literackie. paa! 
— Pan J. Papłoński w Nr. 50. Gaz. W arszawskićj,. umieścił artykuł 

o młodym, dwudzięsto-kilkoletnim historyku Alexandrze: Hillerdingu, który 
niedawno, wracając z wycieczki po ziemiach słowiańskich; bawił przez tydzień 
blizko w. Warszawie. Pomijając szczegóły biograficzne, który ch zresztą wat- 
RUR, pomienionym niewiele” siẹ znajduje, * powtarzamy litu wyliczenie oprac 
ilierdinga, nader blizki mających. związek 'z językiem: i <historyą „polską. 
s() pokrewieństwie języka sło- 


wiańskiego z sanskryckim« drukowane przy »Wiadomościacha przez cesarską 
akademią nauk w Petersburgu wydawanych, a jednocześnie wyszło oddzielnie 
(Petersburg 1853, str. 288, w 8ce). W tymże roku wyszła w Moskwie roz- 
prawa obejmująca zebranie wniosków opartych na badaniach w powyższem 
dziele zawartych, napisana dla uzyskania stopnia magistra p. n.: »O stosunku 
języka słowiańskiego do języków pokrewnych« (str. 128, w 8ce). O pier- 
wszóm dziele podał u nas wiadomość p. A. Kucharski w Bibliotece Warsza- 
wskiej (1854. t. II. str. 148.) 

W następnych pracach widoczny zwrot autora od lingwistycznych do 
dziejowych badań. W zeszłym roku wydrukował w dodatku literackim do 
Gazety Moskiewskićj: »Listy © historyi Serbów i Bulgarów«, które następnie 
wyszły w oddzielnéj książce (Moskwa 1855, str. 242, Ska). Ostatnią pracą 
Hilferdinga jest dzieło: »0 Słowianach Baltyckich«, którego pierwszy tom już 
wyszedł z druku badania w tém ostatniem dziele zawarte, jak sądzi p. Papłoń- 
ski, ze wszystkich Słowian najbardzićj polskich uczonych obchodzić winny, 
i dlatego zamierzył przełożyć je na język polski. Tłumaczenie to, już dosyć po- 
sunięte, ma być uzupełnionem niektóremi dodatkami obiecanemi tłumaczowi 
przez autora; tak więc zupełniejszćm będzie od oryginału. 


Far. loterya w Berlinie. 

Berlin, 27. Marca. — W ukończonćm dziś ciągnieniu 3éj klasy 113 kr. 
klasycznćj loteryi padła główna wygrana 15,000 tal. na Nr. 82,339; 1 wy- 
grana 2000 tal. na Nr. 87,898; 2 wygrane po 500 tal. padły na Nra 6584 
i 63,493; 8 wygranych po 300 tal. na Nra 10,908. 12,250. 16,908. 22,984. 
54,082. 63,579. 68,149 i 69,897 i 7 wygranych po 100 tal. na Nr, 10,258. 
16,812. 34,751. 61,152. 67,932. 04,490 i 80,957. 


ETRAFA A Da ATAK I Z UA ZI OKA EWKA EWKA WOJE A 


czci 


Wiadomosci handlowe. 


Berlin, 27. Marca. 

Pszenica 75—115 tal. 

Żyto 74—763 tal., na Marzec 73— 724 tal., na Marzec Kwiecień KA 
tal., na dostawę wiosenną 721—72—724 tal., na Maj Czerwiec 715—72—713 
tal., na Czerwiec Lipiec 683 —3 tal., na Lipiec Sierpień 63—644 tal. 

Jęczmień 53—57 tal. 

Owies 31—34 tal., na dostawę wiosenną 50 ft. 53 tal. 
Groch 75—84 tal. 


Olej rzepiowy 174"tal., na Marzec i Marzec Kwiecień 174 tal., na Kwie- 
cień Maj 174—3—! tal, Wrzesień Październik 145—5—ż—3 tal. 

Olej Iniany 144 tal. 

Olej makowy 22—23 tal. 

Olej konopny 144 tal. 

Olej palmowy 15 tal. 

Okowita bez beczki 254 tal., na Marzec, Marzec Kwiecień 25$4—26 tal., na 
Kwiecień Maj 253—26 tal., na Maj Czerwiec 264—32 tal., na Czerwiec Li- 
piec 263—27 tal., na Lipiec Sierpień 2743 tal. 

Szczecin, 27. Marca. 

Zyto 71—72 tal., na dostawę wiosenną 71 tal., na Maj Czerwiec 70 tal., na 
Czerwiec Lipiec 68 tal., na Lipiec Sierpień 637 tal, 

Olej rzepiowy na Kwiecień Maj 10 tal, na Wrzesień Październik 1477, tal. 
Okowita na dostawę wiosenną 134 proc. 


Przybyli do Poznania 28. Marca. 

BAZAR: Budziszewski z Xiąża, Błociszewski z Przecławia. 

HOTEL RZYMSKI BUSCHA: Seiffert z Berlina, Lange z Szczecina, Bona 
z Mühlhausen, Oppenheim z Strasburga, Langmeh| z Rogoźna, 

HOPED DREZDENSKI MYLIUSA: Heinze z Rogoźna, Honig z Fürth, Höppner 
z Berlina. 

HOTEL BAWARSKI: Żychliśski z Kowalewa, Borowicki z Gorzna, Krzyżański 
z Sapowie, Koszutski z Popówka, Herz z Piły. 

HOTEL DU NORD: Grzymała-Jaźwiński z Padniestrowa, hr. Plater z Proch, Plater 
z Psarska, Królikowski z Jaszkowa, Powałowski 2 Grodziska, Tachezy z Pragi, 
Dahlström z Zaniemyśla, Philippsohn z Berlina. 

POD CZARNYM ORŁEM : Koczorowski z Wronczyna, Schmid z Skoków, Sucho- 
rzewski z Tarnowa, Tyc z Dąbrowy. 


- HOTEL BERLINSKI: Szulczewski i Cichocki z Rogoźna, Malski z Winaćjgóry, 


Twardowski z Zdziechowa, 

HOTEL PARYZKI; Peskary z Gostynia, Dresig z Uchorowa, Sikorski z Trzeme- 
szna, Budziński z Runowa, Einsporn z Środki. 

POD WIEKIM DĘBEM : Brodnicka z Nieświatowic. 

POD BIAŁYM ORŁEM: Siewens z Berlina, Slubeaki z Siebenschlóschen, Preuss 
z Rogoźna, Buttermilch z Leszna, Klemczyński i Beszański z Kościana. 

POD TRZEMA LILIAMI: Ahrahm z Pobiedzisk. 

HOTEL EICHBORNA : Jinicke z Wroclawia, Bergas z Grodziska, Rohr z Bacho- 
rzewa. 4 

EICHENER BORN: Weiss z Śremu, Spiro z Kalisza. 


W MIESZKANIU PRYWATNEM: hr. Monts z Gdańska, ul. Wilhelmowska 14. 


SPRZEDAZ KONIECZNA. 

Dobra rycerskie Białężyn, należące do Tekli 
z Bielewiczów byłćj owdowiałćj Gorzeńskićj, 
teraz zamężnćej Przystanowskićj, oszacówane 
na 29,618 Tal. 17 Sgr. 11 Fen. wedle taksy, mogą- 
cćj być przejrzanej wraz z wykazem hypotecznym 
i warunkami w Registraturze, mają być dnia 8. Pa- 
ździernika r. 1856 przed południem o godzinie 
s w miejscu zwykłćm posiedzeń sądowych sprze- 

ane. 

Nieznajomi z pobytu wierzyciele realni, rodzeń- 
stwo Anastazya, Józef, Xawer Gertych, 
których opiekun lub władza opiekuńcza także są 
nieznajomi, na termin ten publicznie zapozywają się. 

Wierzyciele ci, którzy zaspokojenia względem 
pretensyi realnćj z księgi hipotecznćj nieokazującćj 
się ze sammy szacunkowćj się domagają, winni się 
z wnioskiem swym do Sądu tutejszego zgłosić. 

Rogoźno, dnia 12. Stycznia 1856. 

Królewski Sąd powiatowy. Wydział I. 


SPRZEDAZ KONIECZNA. 
Sąd powiatowy w Bydgoszczy. 

Nieruchomość w mieście Bydgoszczy pod li- 
czbą 146. na ulicy Mostowćj położona, kupcom 
Henrykowi i Taubie z domu Abraham Ja- 
kób, małżonkom Engelmann należąca, składa- 
jaca się z domu mieszkalnego i łąki nad Notecią, 
oszacowana na 5537 Tal. 28 Sgr. 8 Fen. wedle ta- 
xy, mogącćj być przejrzanćj wraz z wykazem hy- 
potecznym w Registraturze ; ma być 

dnia 30. Kwietnia 1856. 

przed południem o godzinie 11. w miejscu zwykłóm 
posiedzeń sądowćm sprzedana. 


Skład najlepszego białego ŚWęyier'skiego 
miodea do gici z słynnćj fabryki HG. 
Bydeermanna znajduje się u 

Meyer Hlamburget" > 
w Poznaniu, Kramarska ulica Nr. 13. 


Mój skład gazu i rafineryą oleju przy zamkowej ulicy, p 


naprzeciwko do domu p. Gbrębowicza, przy zamkowćj ulicy Nr. 


Adolf Asch. przy Zamkowćj ulicy Nr. 5. 


„CERES“ Towarzystwo zabespieczenia ziemiopłodów od gradobicia 
w Magdeburgu. j 


Na dzisiejszóm walnóm zebraniu, ustanowioną została dywidenda za rok 1855. na 
A Wal. 16 Sgr. za akcyę 


która ze względu na złożoną dopiero w końcu Kwietnia r. z. gotowiznę w ilości 40 Tal. za akcyę przy- 


nosi 55 iaa za rok. 


anowie akcyonaryusze zechcą ilość powyższą vza podpisanemi kwitami na dywidendę, odebrać 
z naszej kassy głównej w Magdeburgu (Breiteweg 118. 
r BO + J o 2 5 . a p Z ai 
Zamiejscowi akcyonaryusze mogą także dywidendę odebrać u naszych agentów jeneralnych. 


Magdeburg, dnia 19. Marca 1856. 


„Ceres” Towarzystwo zabespieczenia ziemiopłodów od gradobicia. 
M. G. Schmidti, Dyrektor wykonawczy. 

Szanownćj publiczności mam honor polecić na obecną porę mój znaczny dobór najmodniejszych 

Fiapeluszy, Czepków, Stroików wprost z Paryża sprowadzonych. Oraz znaczny wybór 

najmodniejszych francuskich BVstążek, Fdwiałów, jako tćż Fiapeluszy ryżowych: 


włosianych i fantastycznych w rozmaitych gatunkach i jestem w stanie takowe sprze- 


dawać po cenach fabrycznych. 


H. Żuromska z Schulzów, ulica Fryderykowska 32. 


Wydzierzawienie rybitwy. 

Rybołówstwo na jeziorach tutajszych dóbr Ru- 
nowskich w mnogie ryby obfitujących, ma być 
albo w całości, albo też w czterech odrębnych od- 
działach, razem około 6000 morgów wynoszących, 
od Śgo Jana w wyznaczonym na dniu 15. Lipca r. 
b. terminie, drogą plus licytacyjną w tutajszym 
zamku w Runowie wydzierzawione; przyczćm się 
nadmienia, iż wydzierzawienie w całości wszystkich 


jezior każdego czasu tćż przed terminem z wolnćj 
ręki uskutecznione być może. Uzdolnieni do zło- 
żenia kaucyi, zechcą z warunkami dotyczącymi się 
powyższćj dzierzawy dokładniej się obznajmić w tu- 
tajszej dominialnej kancelaryi. 

W zamku w Runowie przy Wiencborgu, 
w powiecie W yrzyskim, dnia 15. Marca r. 1856. 


Rendant dominialny Heinrich. 


RYC naukowo -wychowawczy w Ostrowie 
od Wieleniem otwiera z dniem 1. Kwietnia kurs 
etni w 10. klasach gimnazyalnych i 4. realnych. 
Do examinowania i przyjmowania nowych uczniów 
wyznaczone są 3 dpi przed i 3 dni po 1szym. Nad- 
mienia się, że instytut najchętnićj młode dzieci, 
wprost z domu, przyjmuje, ponieważ takowe jak 
najkorzystniej tutaj rozwijają się tak fizycznie jak 
i umysłowo. Warunki przyjęcia i prospekta prze- 
syła bezpłatnie na żądanie 


Dr. Beheim- Schwarzbach. 


Leczenie chorób syfilitycznych i liszajów. 
Dr. August Loewenstein, 13. wielkich Garbar. 
Godz. do mów. przedp. do 10., po poł. od 2. do 5. 


Mo wynajęcia 


jest od 1. Kwietnia pomieszkanie na drugićm pię- 
trze domu, Młyńska ulica Nr. 303./4. 


rzeniósłem z lokalu dotychczas zajętego, 
5. obok handlu mięsiw p. W eitz. 


Dla początkowych liter S$, /W. mego nazwiska 
i imienia TREE, artykułem z Krotoszyń- 
skiego w Gazecie W, Ks. P. Nr, 69. zażądałem od 
Redakcyi wymienienia autora. Że zaś Expedycya 
Gazety nie widzi się do tego zobowiązaną, aby za- 
pobiedz wszelkim domysłom, oświadczam, iż rze- 
czony artykuł z mego nie wypłynął pióra. 

Nereusz Sokolnicki. 
Dnia 28. Marea 
` 4856r. 


(BW TARGOWE 


w mieście Poznaniu. 
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